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W  » A D O K o ś o i  K r  A J  O W B.

1 Y:. unit l-T  eter sbUrg duła 4 stycznia•
(z Gazety Sanktpelersburskiey).

Przez Nay wyższy Dyplomat, pod dniem lg 
stycznia, na okalanie szczególnej uprzejmości 3.
С. M. ku pracom odznaczającym się i gorliwości 
Lfezmordowaney, w szybkiem odbywaniu i w przy
zwoitym czasie wykonaniu interessow, Sekretarz 
Stanu, rzeczywisty radcd stanu, JBaługjański 9 
nayłaskawiey mianowany kawalerem orderu ś. A n -  

i ny  iszey klassy.
— Przez Najwyższe Ukazy J. С. M. do Rzą

dzącego Senatu wydane :
Dnia 2$ stycznia . Znajdującego się przy Do

wódcy Oddzielnego Korpusu Kaukazkiego? Jene
rale-Ad jutancie P  askiewiczu, assesora koliegialne- 
go Xiążecia Argutińskiego Dołhorukiego3 który 
okazał odznaczającą się gorliwość w wypełnieniu 

li włożpnych nań poleceń, i aztabs-lekarzy: Leyb- 
Gwardyi pólku Grenadyerskiego Sokołowa; poł- 
ku Erywańskiego karabinierów Silić za y którzy 
w przeciągu całey wyprawy wojsk N aszych prze
ciwko Persom, i w czasie oblężenia twierdz Sar- 
dar-Abadu i Erywanu? szczególniejszego dokłada
li starania w opatrywaniu chorych i ranionych, 
N a y m i ł o ś c i w i e y  mianowaliśmy pierwszego ъ 
nich ra.dcą dworu, a dwóch dalszych Assesorani 

I koilegialaymk
D nia 27 stycznia . Na osnowie wyd^.-.cy «?. 

28 marca 1812 roku Ustawy względem nadzwy
czajnego opatrzenia lekarstwami Wielkiego dzia- 

! łającego Woyska, R o z k a z u j e m y  bydź Inspek
torem części aptekarskiej Członkowi R.ady Me
dycznej , Doktorowi, Radcy Stanu, Geslingowi, 
z pensyą podłtig etatu, i z zatrzymaniem teraźniej
szego jego miejsca i pensyi.

Ober-Sekretarza lgoDepartamentu Rządzące
go Senatu, Radcę Kollegialnego Chorzewskiego9 
uwalniając na własną prośbę dla choroby zupeł
nie ze służby? R o z k a z u j e m y  na jego miey- 
scu bydź w obowiązku Ober-Sekretarza, będące
mu w tymże Departamencie Sekretarzem * Asse- 
sorowi kollegialnemu Kucowi.

( Na znajdującym się wakanśie w iszym Od
dziale 3go Departamentu Rządzącego Senatu 0 - 
ber-Sekretarza? R o z k a z u j e m y  sprawować o- 

bowiązki Ober-Sekretarza,znaydującemu się w tym
że Oddziale Sekretarzem * Assesorowi Kollegial
nemu Lelekowskiemu.

Żarządzającemu Ilgim Oddziałem Departa- 
, mentu majątków Państwa, Radcy Dworu D em - 

czyńskiemu, N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z k a z u 
ję bydź Naczelnikiem tego Oddziału.

Dnia 28 stycznia. Liczącego się po Armii Je
nerała majora, Hrabiego Jana M us sina-Puszkina^ 
N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n o w a l i ś m y  Mi
strzem Dworu N aszego,

D nia  3 / stycznia. Zostającego pod wiedzą 
Kollegium Państwa spraw zagranicznych Aktua- 
ryuśza w tytule Kamerjunkra, Barona Pawła F i-  
tm gofa , na własną prośbę N a y m i ł o ś c i w i e y  

 ̂ uwalniamy ze służby zupełnie z tytułem Kamer- 
' łiera Dworu N aszego.

— N ayw yzszy iieskryp t do Prezydenta WoU

71, ,itarzytfwa Ekonomicznego P ana  A dm i
ra ła  M ’jtdu'n  -лчт

JSikoiaju Si*mivi\OP.'iczu !
Podane Mi przez WPana wiadomości, wglę- 

dem szczepienia ludziom ospy ochraniającej, wy
kazują, jak Szybko rozprzestrzenia się ten zbawien
ny dla ludzkości środek, za pieczołowitością W ol
nego Towarzystwa Ekonomicznego. Oddając zu
pełną sprawiedliwość szczególnym trudom i czyn
ności WPana w tey rzeczy, przyjemnie Mi jest 
oświadczyć WPanu za nie M oje podziękowanie.

Zostaję ku WPanu przychylnym.
Na au ten tyku  podpisano w łasną J ego Cesar-  

skiey Mości ręką: N 1 к o ł a y.
St. Petersburg dnia 
5  stycznia 1S28 r.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
W arszaw a dnia 17 lutego.

(z Gazety Warszawekiey.)
N ayjaśnieyszy Cesarz i K ról J egomość ra

czył postanowieniem z dnia 24 stycznia (5 lutego) 
r. b» na у ła sk aw ie j zaszczycić orderem ś. Stani
sława Зсіеу klassy: JPP. Hilarego Ostrowskiego, 
Naczelnika Wydziału Dyrekcji Kontroli w Kora- 
missyi llządow ey Przychodów i Skarbu. Józefa Dy- 
onizego Minasowicza, Urzędnika służby ogólnej w  
tey że Kommissyi Rządowe y. Piotra Michałow
skiego у Radcę Górniczego, Naczelnika Oddziału 
Hut. ________

F  R A N C Y A.
P a ty  i  dnia 26 stycznia . .

(z Gazety Sankt-Petersburskiej) .
Hrabia Angles, minister Państwa? były pre

fekt policyi, zakończył życie d* j6 b. m.
— Wice-admirał F igny  przysłał do mini

stra sił morskich i koloniy, nader ciekawe donie
sienie, w brzmieniu następującem: „Zokrętu  Tróy- 
ząb w Urlaku, dnia 15 grudnia.” Przesyłam JWP. 
wiadomość o wypadku , dowodzącym charakteru 
większej części tutejszych Greków* i (na najwięk
szy żal) sprawdzającym wszystkie zaskarżenia, po
dawane na nich przez kupców wszystkich mieysc 
handlowych, nad morzem Srzódziemnem.

„Korweta Królewska Latnproiey zabrała o- 
koło brzegów Syryjskich * bryg korsarza grec
kiego, na którym znaydowało się 66 ludzi. Kor
sarski ten statek naprzód zaprowadzony został do 
Alexandryi, gdzie natychmiast poznano, że ten sam 
bryg, zrabował wiele okrętów kupieckich w  
Skarchento , jako tez na brzegach karamańskich. 
Znaleziono do tego jeszcze na nim mnóstwo rze
czy, należących do szyprów okrętów złupionych.

„Fregata Magicienne9 płynąca z Аіехапагуі 
do Smirny, zabrała ekwipaż korsarza, oprócz 6 
tylko ludzi? zostawionych na statku korsarskim, na 
którym znajdował się l  oficer z i 5 żołnierzami 
francuzkiemi, i wpłynęła z nim na Archipelag. D, 
4 listopada, gdy powstała burza, rozłączyły się o- 
ba statki, a bryg korsarski, przymuszony był za
trzymać się u wyspy Stampaliai

„Dway grecy, znaydujący się na nim, uciekli 
na brzeg. Ta ucieczka znagliła chorążego JBisso- 
naf dowodzącego pojmanym brygiem korsarskim,



do chw ycen ia  się środków ostrożności: wiedział 
bowiem, że na wszystkich wyspach Archipelagu, 
znayduje się mnóstwo rozboyników morskich.

„Dla tego P. Bisson z i 5 swoimi ludźmi przy
gotował się do obrony. Oficer ten, znając odwa
gę swojego szturmana, przewodniczącego po nim 
na tym brygu, umówił się, aby ten, który z nich 
pozostanie przy życiu, zapalił statek, jak tylko wpa
dną nań rozboynicy.

„Tegoż dnia, e godzinie 10 wieczorem, poka
zały się dwa wielkie mistyki, z których na każdym 
było po 60 do 70 ludzi. Z nadzwyczayną zapalczy- 
wością uderzyli oni na Francuzów; przypięli się 
do brygu, i po zaciętym odporze, w którym pole
gło dziewięciu Francuzów , bryg opanowali. P. 
B isson , nie bacząc na ciężką swą ranę, z wielką 
trudnością dostał się do składu prochu, i poleci
wszy szturmanowi, potykającemu się jeszcze ze 
zbóycami, uwiadomić Francuzów, aby się rzucali 
do morza, zawołał: ,,Zegnam cię Szturmanie, chwi
la zem sty nadeszła ! To rzekłszy, zapalił proch, 
i  razem z brygiem wyleciał na powietrze. Sztur
man Tremeritaigne, dotrzymując słowa, także wy
leciał na powietrze, został na brzeg wyrzuconym 
jedną nogę miał zgruchotaną, a całe ciało ranami 
okryte.

Czterech maytków francuzkich, którzy się 
rzucili do morza, dostało się wpław do brzegu. Na
zajutrz rano, znaleziono wyrzucone na hrzeg ciała 
trzech Francuzów, i przeszło 70 Greków. Ciała 
te, są dowodem , że bohaterski czyn walecznego 
Bissona, dosięgnął należycie swojego celu.

,,Zdaje mi się, że postępek Szturmana Tre- 
m cntaigne , wiedzącego o zamiarze P. Bissona , 
może służyć za przykład męztwa i naywiększego 
poświęcenia się.”

FFice adm irał dowodzący eskadrą lewantską,
Bigny,

— Z Nantes wychodzi 200 okrętów kupiec
kich, w nayodlegleysze morskie podróże. W cią
gu r. 1827 wysłano ztąd 170 okrętów do mieysc 
następujących: 58 do Martyniki i Gwadelupy, З2 
do wyspy Bourbon, 18 do Kajenny, 6 do wyspy ś. 
Tomasza i do Porto-Rico, 6 do Indyy Wschodnich, 
1 do Chin , 6 do Nowego-Orleanu, 6 do Мехукц 
i  Peru, 4 do wyspy Hayti, 5 do wyspy Kuby, 4 do 
Brezylii, 1 na połów wielorybów, 1 w podróż 
około świata; inne okręty^popłynęły do Terra-No- 
va. Cztery większych rozbiło się, jako to: M ar- 
cyalis, Em ilia , fV iktoryn  i L e Bon Pere.

— W Marsylii otrzymano wiadomości z A- 
lexandryi pod d. 4 grudnia. Basza Egiptu nie 
przestaje ładować okrętów francuzkich bawełną, 
którą posyła do Europy. Dowodzi on tera chęci 
zachowania przyjaznych stosunków zFrancyą. W  
porcie Alexandryyskim stoi 3o statków, z których 
Ю jest zagranicznych. W  końcu kwietnia przy
słanych będzie z Egiptu do Marsylii 80 pak no- 
w ey bawełny.

— jDnia 28 —
(Journal de St. Petersbourg.)

Czytamy w Journal de Debats następną wia
domość o Xiężnie Dur as, o którey śmierci nieda
wno donieśliśmy:

„Społeczność i literatura poniosły niepowe
towaną stratę w osobie Xiężny D ur o s , zmarłey 
w Nice, po długiey i ciężkiey chorobie. Xiężna 
D uras łączyła w sobie w wyższym stopniu przy
mioty duszy: pobożna i litościwa, równie jak do
wcipem , zalecała się światłemi dobrodzieystwy. 
Paryż winien jey ufundowanie szkoły początko- 
wey dla dzieci ubogich. Imieniem swoiem ozna
czyła wiele dzieł, które się przyczyniły i do wspar
cia ludzkości , i do rozszerzenia światła. DdWna 
przyjaciółka Pani de Stael, Xiężna Duras dowio
dła , w pięknych powieściach U ryki І Edwarda , 
że się mogła ubiegać o pierwszeństwo w talencie, 
z Tencinami i Eafayettam i.

„W towarzystwie Xiężna Duras zalecała się 
tern, co tylko było dawnego towarzystwa francuz- 
kiego, dobrym gustem, wdziękiem i ujęciem* oraz 
co się wjdzisieyszym towarzystwie uważa za posiada

nie wiadomości, rozsądek i  gruntowność. Szczęt 
śliwę to zjednoczenie przymiotów, będące owocem 
epoki, w którey się formowało, już się wiecey nie 
powtórzy. J
, я Jeżeli publiczność mogła sądzić o tem, co
śmy powiedzieli, sami tylko przyiaciele Xiężny 
D uras wiedzą, co było w jey charakterze szlache
tnego, wzniosłego i wspaniałego. Przy schyłku 
życia, nagrodzona została za swą czułość i poświę
cenie się macierzyńskie, staraniami, które około 
mey podeymowały dwie córki, Xięzna JRauzan 
1 ram de La Bochejacąuelin,

„Xiężna D uras była córką Hr. de Kersaint, 
który wotował przeciwko śmierci Lud wika XIV, 
uwolnił się z liczby deputowanych d. 20 stvcz- 
nia 1798, i napisał tegoż dnia w M onitorze list, 
za który przypłacił życiem, a w którym następne 
uderzają wyrazy heroiczne:

. n Jeżelim był zmuszony zostać ko!eg^Xne- 
„girystów i popieraczów d. 2 września,
„ chronić pamięć o oobic uil zarzutu, Zem £>ył ich
„ spólnikiem; na to pozostaje mi tylko chwila; ju- 
„ tro (21 stycznia) nie będzie już czasu.”

„ Xiężna D u ra s , wygnana prawie wraz z 
przyyściem na świat, zakończyła życie w obcy^ 
kraju. Przyjaciele jey , zbyt jeszcze rozrzewnieni 
i bliżey jey truny, lękają się, aby rozwlekając te 
kilka słów wspomnienia, nie wymiarkować zanadto 
wynurzeń swoich hołdów, nie poczuwaliby się 
nawet do prawa mówienia o niey, gdyby jey imię 
nie było umieszczone pomiędzy temi imionami hi- 
storycznemi, które zawsze do wiadomości powsze- 
chney dochodzą, a których nowe talenta, odmła
dzają starożytne uświetnienie.66

— Jeden z oficerów marynarki francuzkiey, 
przybyły niedawno z Lewantu, uwiadamia o na- 
stępnym dowodzie odwagi, którego był świad
kiem, a o którym nie doniesiono w relacyach, o- 
głoszonych dotąd o bitwie Nawarińskiey:

„Młody Tournas, Bretończyk, uczeń pierw
sz y  klassy , znaydujący się na fregacie Arrnida , 
popisywał się bohatersko w czasie rozprawy; mło
dzieniec ten, przesiadłszy na pokład Syreny , oży
wiony prawdziwą walecznością, naybardziey był 
narażony pod czas bitw y, wpadłszy sam na po
kład fregaty tureckiey, którą A rm ida  usiłowała 
zahaczyć; z banderą francuską w ręku, mając ją 
zatknąć na tey fregacie, Tournas przebiegł cały 
pokład, pośród Turków, którzy go mogli zamor
dować; kapitan turecki poddał się temu walecz
nemu młodzieńcowi, i oddał mu swóy pałasz; do- 
wódzca jego P. H ugon , zostawił ten pałasz przy 
mm« na znak swego zadowolenia. Czyn ten, do
wodzący nieustraszonego męztwa, znany jest po
wszechnie wszystkim oficerom , którzy się znay- 
dowali w bitwie pod Nawarynem.

—  Jeden z nayznakomitszych rzeźbiarzy Pa- 
ryzkich, zgodzony został przez małżonkę i kre
wnych zmarłego Xięcia Richelieu, do zrobienia 
pomnika, który się będzie składał z sarkofagu, le
żącego na podnożu dosyć obszernem. U góry, 
znaydować się będą dwa posągi, wyobrażające Xią- 
żęcia, umierającego na ręku Religii. Boki będą 0- 
zdobione 4ma płaskorzeźbami, z których pierwsza 
ma wystawiać założenie Odessy; druga, zawarcie 
traktatu Akwisgrańskicgo; trzecia, wzięcie Izmailu, 
a czwarta założenie szpitala ś. Andrzeja w Bor- 
deaux. Wiadomo, ze Bicheheu przeznaczył na 
ten zakład, dochod roczny od 5o,ooo fr., które o- 
trzymał w derze, jako dowód wdzięczności publicz- 
ney w imieniu narodu francuzkiego. Cały mo
nument będzie miał 17 stóp wysokości, a posągi

stopy. Wykuty on będzie z marmuru białe
go. Sarkofag umieści się w kościele Sorbońskim, 
a model jego, odlany z gipsu, teyże wielkości, prze
znaczony jest przez Xiężnę Richelieu, dla miesz
kańców miasta Odessy.

— Dnia i 4 stycznia, o godzinie u  wieczo
rem, dało się uczuć w Wenecyi dosyć gwałtowne 
trzęsienie ziemi. Fenomen len trwał przez dwie 
sekundy, w kierunku z południa ku północo- 
wschodowi. Po wielu domach pękały sprzęty, a 
w innych okna i  rzeczy wiszące na ścianach



trzęsły się z łoskotem. Noc b^ła burzliwa i  po
chmurna. W  kilka chwil potem, usłyszano w po
wietrzu głuche i przeciągłe ryczenie.

A n g l i a .
Londyn dnia i 5 stycznia.

(Journal de S t. Petersbourg).
Donoszą z Korfu, pod d. 25 grudnia, że zamek 

Scioski kapitulował, i źe Grecy są teraz panami 
całey wyspy.

— Ajent gospody Lloyds, donosi z Zante* pod 
d. 17 grudnia, że środki dzielne, przez rząd grecki 
obmyślone, położyły koniec korsarstwu i że statki 
na żadne juz nie są narażone niebezpieczeństwo.

— Zaślubiny Xi§źniczki Teodory de L inan- 
ges, córki z pierwszego małżeństwa Xiężny Kent, 
z Xiążęcicm Hohelohe-Langenbourg) odbędą się 
d. 18 lutego w pałacu Kensington.

— Rada municypalna (Common Council) Lon
dyńska, postanowiła wczora podać petycyą do 
Parlamentu, dopraszając się przywrócenia praw, 
znajomych pod nazwiskiem corporationact i test* 
act obowiązujących chrześcian kościoła nieangli- 
kańskiego.

— Lord W . Pagetj syn margrabiego u4ngle~ 
sea, zapewniał niedawno, na obiedzie dawanym w 
Dublinie, że jego oyciec jest skłonny przyjąć obo
wiązki lorda Namiestnika Irlandyi; wszelako lęka
ją się tu, aby nie był zmuszony zaniechać tego, 
dla osłabionego zdrowia.

— Gazeta Times zawiera długi artykuł o 
zgromadzeniu się towarzystwa katolickiego w Lon
dynie. Lord Rossmore, bogaty protestant w Irlan- 
dyi, mówił na niem za katolikami i czytał wyciąg 
z listu lorda Korowali! wiee-Króia Irlandyi w cza
sie połączenia, do jednego z parów irlandzkich, w 
którym szacowny ten lord przyrzeka wyraźnie , 
w imieniu P. P itt, że katolicy będą mieli udział 
w dobrodziejstwach konstytucyi. Gazeta Goniec 
mieni ten list zmyślonym, i utrzymuje, źe tylko 
przez Irlandczyka mógł bydź sfabrykowanym. Po- 
mienionego wyciągu udzielił lordowi Rossmore P. 
Lidwell, który zapewnia, że miał w ręku oryginał.

— Podług listów z Alexandryi pod d. 16 gru
dnia, basza dał Frankom nowe zaręczenie bez
pieczeństwa, jakkolwiekby się złożyły wypadki.

e — Ostatnie wiatry były gwałtownej a spusto
szenia przez nie zrządzone nierównie są rozlegley- 
sze, niżeli się zrazu zdawało. Brzegi Anglii, Ir- 
landyi i Szkocyij świadczą o zgubney gwałtowno
ści żywiołów. Na lądzie, drzewa zostały z korzenia 
wywrócone, domy powywracane, drogi zawalone 
śniegami, a równiny zalane; na morzu burza rozcią- 
gnęła sw°ję wściekłość do wysp angielskich, brze
gów HoUandyi, Norwegii i po całem tóorzu półno- 
cnem. Zniszczenie musiało bydź straszliwe na ta- 
kiey przestrzeni, wnosząc z rozbić, których nasze 
brzegi były świadkami, & których liczba codzien
nie wzrasta.

— Dnia 25 —
(z tey ie  gazety.)

Gazeta Goniec zawiera w drągiem swojemt 
wydaniu o godzinie 6 wieczorem, niektóre szczegó
ły o rozprawach parlamentowych, które nastąpiły 
po mowie z Tronu. W izbie parów lord Chichę- 
ster wniósł adress podziękowania. Lord Stran- 
gfordt popierał te główne punkta mowy (mówił 
on) mogą wlać nadzieję i pociechę. Zapewnienie» 
u  wszystkie Mocarstwa Europy, dzielą opinije 
Króla, powinno uspokoić umysły. Wprawdzie 
bitwa Nawaryńskamoże zwlec ostateczną konklu- 
zyą interessów Wschodu; można się jednak spo
dziewać, że ta nie jest zbyt daleką, i że wolną 
będzie od wpływu ambicyi, lub jakiejkolwiek chę- 
CI, nabytku. Lorda Hollanda  uderzyły wyrazy 
„dawny sprzymierzeniec66. Jest on w takim wie-

ze moze pamiętać o pierwszym traktacie, 
Który został zawarty pomiędzy Anglią a Tur- 

9 1 *° na lat siedm, którego terminu da
wny ten sprzymierzeniec nie czekał upływu, do 
и?*/гПІа wszyslkich swoich zobowiązań. Xiąże 
T K lnŁ \0n Pows.taie> aby oświadczyć, że rząd 
* ,łX" ma zamiar proponować w czasie posie

dzenia środek, tyczący się zboża. Potem broni
wyrażenia dawny sprzymierzeniec; utrzymuje, £e 
ono przystoi Turkowi, i obstaje za głównym w  
tey sprawie punktem, to jest, że Porta Oltomań- 
ska stanowi istotną część równowagi władzy. An
glia i cała Europa mają interes do protegowania 
Porty Oltomańskiey, a zmiany, które zaszły na 
Wschodzie, sprawują, że Anglia, jest bardziey in- 
teressowaną, aniżeli inny jaki naród. Szanowny 
Xiąże wyrzekł w odpowiedzi na uwagę uczynioną 
podczas rozprawy, że nie obwinia admirała Co- 
drington\ usprawiedliwił go rząd ostatni swojem, 
postępowaniem j a ja nie mam prawa powiedzieć, 
że nie dopełnił swey powinności» względem swego 
Króla i swego kraju. — Lord Kidoń popiera ad
ress; powiada, ze nie chce rozbierać traktatu d* 
6 lipca, ani protokułu d. 4 kwietnia, bo nie są zło
żone izbie; lecz pragnąłby, ażeby te dokumenta za
pewniały, źe nie będą kroki nieprzyjacielskie do
puszczone, chociaż już zaszła bitwa Nawarińska, 
Margrabia Lansdown i lord Goderich bronili ad
mirała Codrington, i po mowie lorda Grey odwo
łano posiedzenie izby do następnego czwartku.

W izbie niższey proponowano wiele nowych 
elekcyy. P. Brougham  zapowiedział na d. 2 lute
go, wniosek, zmierzający do roztrząsnienia stanu 0- 
becnego i administracji praw krajowych. Lord J. 
Russel zapowiedział na 2iszy, wniosek względem 
zniesienia praw, zwanych test act, i  Corporation* 
act. — P. Jenkinson, brat lorda Lioerpool, mó
w ił o sxyx>im bracie i Panu Canning. Namienił, 
że rozprawy mające nastąpić, dadzą poznać wszel
kie okoliczności, które przywiodły do bitwy Na- 
warińskiey, a wówczas można będzie sądzić o tym 
wypadku. — Dway czy trzey inni deputowani mó
wili jeszcze, a izba odwołaną została do czwartku*

— Dowiadujemy się, źe Król Jmć powrócił 
do zupełnego zdrowia.

— Rzecz dziwna , ze nominacye lorda Ba* 
thurst, lorda HleLoille i P. Peel) nie były doniesio
ne w Gazecie urzędowey zeszłego piątku. Mówiono 
też, źe lord Goderich pozostanie w gabinecie, ale bez 
osobnego wydziału. Lord Grey me przyjął propo
nowanego mu urzędu ministra. W sobotę, taż gaze
ta  ogłosiła dodatek, w którym donosi o mianowaniu 
Hr. R atkurst prezydentem rady , o wykonaniu 
przysięgi przez lorda Elenborough, na urząd lorda 
tayney pieczęci, jako tez o nominacjach Hr. A*  
berdeen i P. Peel.

— P* P eel znowu przybrał Pana Venable$) 
na sekretarza prywatnego.

— Słychać, źe ministrowie dymissyonowani 
jako tez ci, którzy weszli do gabinetu, os'wiadczą 
dziś na parlamencie przyczyny, których się w dzia
łaniach trzymali.Trzeba jednak wyłączyć z tego 
wszystkich nowych ministrów, którzy się nie bę
dą znajdowali na posiedzeniu; gdyż powinni bydź 
wprzódy na nowo obrani, wyjąwszy lorda Palmer- 
stom, pomiędzy dymissyonowanymi, P. Tierney  i 
lord Lansdown będą mogli przełożyć swoje powo
dy. Hr. Grey przybył,! i słychać, ze jest bardzo 
nieukontentowany.

— Hr. Rodnor niebezpiecznie jest chory*
— Dzienniki amerykańskie donoszą, że eska

dra admirała hiszpańskiego L aborde , składająca 
się z okrętu linijowego, czterech fregat i kilku po- 
mnieyszych statków, była na wyjściu z Hawan- 
ny, mając na swym pokładzie 55oo żołnierzy» 100 
oiicerów i 800,000 pjastrów bitych. Domyślano 
się, źe zamierza uderzyć na Kartagenę.

Pomiędzy dziełami elementarnemi, przezna
czonemu w Chinach do uczenia dzieci , jest je
dno, zawierające 1000 liter. Jestto pewny utwór 
metryczny, złożony ze strof ośmioliterowych. 
Lecz co jest najdziwniejsza, toto, iż żadna litera, 
w całey książce, nie jest drugi raz powtórzoną, 
tak dalece, że uczeń, pojąwszy dobrze tę xiążeczkę, 
umie już tysiąc odmiennych wyrazów, Stanowią
cych czwartą część liczby wyrazów , potrzebnej 
do użycia potocznego. W  jakimże innym języku 
znaleźć można 225 strof, w którychby nie było 
żadnego powtarzania ?

— Roboty około budowania nowego uni-
(*)



wereytetu w Londynie tak czynnie się odbywały* 
ze zapowiadają otwarcie kursów, w przyszłym 
październiku. Teraz robotnicy zaymują się  ̂ po
kryciem; wiedząc przeto, że ceremonija położenia 
kamienia węgielnego tey budowy, która ma 45o 
stóp długości, odbyła się zeszłego kwietnia d. 5q, 
nie można się wydziwić pospiechowi, z jakim ją 
ukończono.

N i d e r l a n d y .
jВгихвііа, dnia. 2g stycznia.

(Journal do S t. Petersbourg.)
Donoszą ze Spa, pod d. 26 stycznia: „Okrop

ny wypadek zdarzył się w tem miasteczku. Bok 
góry Spaloumont, panującey nad miastem od pół
nocy, naprzeciw placu Wilhelma, rozpadł się , i 
wytoczyły się potężne massy skały, które znacznie 
trzy domy uszkodziły. Łoskot? pochodzący ze sta
czania się i zgruchotsnia tych brył, obudził około 
połnocy wszystkich mieszkańcó w« Łoskot ten, po
dobnym był do owego, jaki bywa w czasie 0- 
balania się znaczney budowy. Warta nocna, u» 
dała się natychmiast na mieysde przypadku, i powy- 
prdzała z domów wszystkich mieszkających w po
bliżu. Zaczęto przenosić sprzęty na mieysce bez- 
piecznieysze. Dotychczas nikt nie zginął. Kawał 
skały, która przywaliła staynią, zabił konia i ko
zę. Niebezpieczeństwo atoli ciągle zagraża, i cd 
chwila obawiają się nowego zapadnienia skał. Roz
padliny wzdłuż góry od kilku dni obserwowano, a 
ztąd lękano się nieszczęść dalszych/’

N i e m c y »
Frańkfort dnia 5 / stycznia

Baron Munch-Bellińghausen, minister prezy- 
dujący na seymie, przybył dziś rano do tułeysze- 
go miasta. Seym rozpoczął dzisia swoje, posiedzę» 
nia. ( J . d . S . P f  _________ .

W  Ł O C H  Y.
Tryest dnia 18 stycznia.

Wiatry przeciwne zatrzymują okręty przy
bywające z Lewantu; fregata Kossyyska, jak sły
chać > w niewielkiey jest odległości od naszego 
pdrtu. ( /.  d. S. P.)i

R zeczy G reckie.
(Journal de S t. Petersbourg).

Donoszą z Korfu, pod d. 7 stycznia:
Korweta angielska W o lf ,  która rozwinęła 

za»le d. i5 gcuclnia, w celu przewiezienia z An- 
kony Hr. Capodistrias, do Malty, zarzuciła ко- 
twicę w naszey przystani, dziś po południu* I 0- 
wiadaią. Że ta korweta spotkała wczora , około 
Sasseno, na równi z W allo n ą  , okręt limjowy 
Angielski W arspite , który zabrał Hr. Gapodistn- 
as. i zmierzał ku Malcie»

— D. 1 Ь. m. obchodzono tu rocznicę wpro
wadzenia konstytucyi tych wysp. Zraca były 
wielkie pokoje u Lorda najwyższego Kommissa- 
rza, gdzie się też znaydował P. Stratford-Can- 
nins. Wieczorem był bal i wieczerza u P. F. A -  
dam. Nie wiadomo jeszcze, kiedy P. Stratford - 
Canning Opuści tę wyspę; powiadają, że czeka na 
depesze z Londynu? które, jak zapewnia kapitan 
korwety W olf, nadeszły były do Ankony w koń
cu grudnia , i wyprawione tu. zostały, od konsula 
angielskiego, rezydującego w Ankonie, przez dwóch 
gońców, jednego po drugim, nim jeszcze przyby
ła korweta W o lf  lecz dotąd ta nie doszły.

— Kapitan korwety austryackiey Szybka, 
przybyłey tu w i 5 dni ze Smirny, d. 3 b. m. do
niósł, że d. 2i grudnia, kiedy się znaydował w 
Wtirli, Cztery okręty wojenne francuskie, stały 
tam na kotwicy.

T U R c Y A.
Od granic tureckich 26 stycznia.

(z Gazety W arszawskiey).
Potwierdza się wiadomość} iż Ibrahim  Basza

popłynął 7 i 5,ooo wóyska do Egiptu, na 33 okrę
tach. Wkrótce po ich odpłynieniu powstała bu
rza» i słyszano wystrzały na znak rathnku; zkąd 
wnoszą, iż rżceżone okręty były w nit bezpieczeń
stwie.  ̂ Niedostatek żywności przyśpieszył to wy- 
płyinenie. płacono bowiem po 10 franków za 5 
funty mięsa, a spodziewano się jeszcze więkśzey 
drożyzny, gdyż po odjeździe Posłów ze Stambułu , 
zabroniono nawet Austiyackim okrętom dowozić 
żywność do brzegów Tureckich.

Odebrane w Londynie listy ze Stam bułu  pod 
d. 27 grudnia donoszą ośrodkach, jakich użyła 
Porta dla dania skutecznej opieki, pozostałym w  
tey stolicy poddanym: Rossyyskim, Angielskim i  
FrancuzkirU. Rzecz tę polecono Kommissyi zło- 
ioney z Testiredszego, Defterdara i Reis-Effendego. 
Ostatni atoli, wtenczas tylko ma l>ydź czynnym, 
gdyby skargę na dwóch pierwszych zaniesiono. 
Aby zaś uczestnikami tey opieki byli tyIko ci, któ
rzy na nią zasługują, Spisano listę imienną znaj
dujących S'*ę xv Stambule, poddanych trzech Mo
carstw. # Jeden z kupców Angielskich; dopełniając 
życzenia Porty, podjął się rozpoznawać podane 
w tey mierze żądania kilku Jończyków, a inny 
kupiec Włoski, takowe żądania Maltańczyków; po 
Czem tak owi Jończykowie, jako też Maitariczyko- 
wie będą mogli otrzymać pozwolenie pozostania 
w Stambule; chce bowiem rząd Turecki, aby nieo
graniczona opieka nie stała się powodem nadwe
rężenia bezpieczeństwa. W  skutku tego oczysz
czenia , blisko 5oo ludzi, których sposób myśle
nia był obojętnym., pojmano na ulicach, zaprowa
dzono na okręty, i wy wieziono. Ze zaś ten sposób 
otwierał drogę do samowolnc.ści, wkrótce go więc 
zaniechano; Tymczasem wiele osób dobrowolnie 
się oddala. . Spokoyność ani na chwilę nie była 
przerwaną. ______

N o r w e g i a  
Chrystyania dnia ig stycznia:

(Journal de SI. Petersbourg).
Dwą brygi wojenne, nńją bydź Uzbrojone, 

w celu wyyścia na morze śrzódziemne ; rozwiną 
one żagle we FrederikW drn  d. 22 marca, i złączą 
się d. 1 kwietnia w Góthenburgu z okrętami wo
jennemu szwedzkiemi, tam się znaydującemi.

—-  Temperatura była bardzo łagodna wDront- 
heymie od listopada; deszcze tylko i wiatry cieple 
południowe panowały.

— Odkrycie starożytnego napisu runicznego, 
dało poznać Szwedom, że imię Oskar było już w  
tym kraju używane w epoce, kiedy Chrystyanizm 
był tam wprowadzany. W dawnym języku pół- 
noonym, imię to oznaczało opiekę boską.

'D  a ń  1 j  a.
Kopenhaga dnia 2g stycznia.

(Journal de St. Petersbourg).
Radca tayny Bulów , nasz Mecenas, zakończył 

życie w Sanderumgaard, d. 22 bo m. mając b t 76.
_ Komitet grecki postanowił posłać 5ooo

fr. Hrabiemu Capodistrias przez P. Fynard.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia 44 stycznia*

Gazeta nasza donosi, że Król, chcąc dać mia
stu Walencyi, dowód sw ojego poważenia, ku wier
ności tego miasta i poświęceniu się dla jego oso
by i jego familii, nadał tytuł Excellencyi, którą 
laskę otrzymały już inunicypalność Sewilska i
Saragoska. . . , u

JL Część pieniędzy, przywiezionych z Ha- 
wanny, na fregacie P erła , wysłano w wexlach do 
Paryża, do bankiera naszego rządu. Większa część 
tych pieniędzy jeszcze jest w Kadyxie , zkąd bę
dzie .posłaną do Madrytu, gdzie weydzie do szka
tuł kassy umorzenia

— Słychać, że rząd przygotowuj wielką wy
prawę do naszych dawnych posiadłości w Ame
ryce. (Л d. S. F.).

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Idndrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 £iawaler%
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